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Dąbrową — Będzin — Sosnowiec. Sobota 9 kwietnia 1921 roku. Rok XII.

Ceny ogłoszeń: Na 1-ej
atrobie wiersz petito­
wy . . . .  rak. 30— 
na III stronie rafc. 25— 
na IV stronie rak. 20— 
nadesłane za wiersz 
jyarmontowy mk. 50— 
D robne ogłoszenia po 
rak. 1.50 za wyra*. Naj­
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 15.

Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpo­
wiada.

Redakcja i A d m i n i s t r a c j a  
mieszczą, się pod Ms 4. 
przy ulicy Starososno- 
wieckiej w Sosnowcu.

JL JL

i Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

A ares  dla listów i depesz 
.Iskra*, Sosnowiec.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

100.
Z przesyłką pocztow ą 

m t.  125 miesięcznie.

Odd ziały własne: W Będzi­
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. S ien ­
kiewicza. 6. Telefon 73.
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Wytwórnia Obuwia w Radomiu
Fr. B rz e z iń sk i

Niniejszym podaję do wiadomości pp. odbiorców 
z Zagłębia Dąbrowskiego, że wyłączną sprzedaż swoich 
wyrobów powierzyłem firmie Konrad Wolff, S t .  Bor- 
kowsk i S-ka w Sosnowcu

z poważaniem Fr. Brzeziński.

Powołując się na powyższe ogłoszenie polecamy 
się łaskawym względom Sz. Publiczności i prosimy za­
szczycać nas swymi cennymi obstalunkami.

I* Sprzedaż hurtowa i detaliczna

I f irm a Konrad Wolff, St. Borkowski i S-ka
'% N i e m i e c k a  12.

I  Przenr
- =  T O W A R Z Y S T W O

Przemysłowo Handlowe Zagłębia Dąbrowskiego  
„HURTOWNIA", Będzin
jedyne polskie źródło zakupu dla całego Zagłębia 

Towary kolonjalne 
Ryż I gatunku 
Syrop ziemniaczany 
Cykorja Bohma, Łabędź i Piotrowice 
Esencja octowa w balonach i butelkach 
Mydło toaletowe i do prania 
Klej stolarski i malarski 
Obuwie męskie, damskie i dziecinne 
Ubrania gotowe, materjały blawatne 
Wielki wybór metalporcelany

W  DRODZE Konserwy, ryby, porcelanowe i ognio­
trwałe naczynia. # .

KŁCZDOŚćIjp- wie psuT  to w a ru , —®  Baczność!
L E C Z  UDAĆ S I Ę  DO FIRKiY

W  t ) C D B M n W , , w  SOSNOWCU Modrzę 
D J L l \ U J T i i l J l  jowska15wpodwór2U,

która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
 rych żadna inna firma nie p os iada .-------
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Dr. K o s ib o w ie z
powrócił z wojska 

i wznowił przyjęcia 3 — 4popo ł .  

BĘDZIN, ul. Małachowskiego 17.

Dr. M ed ycyn y

WflSYM KEKflŁO
(b. Lekarz Wenerycznego szpi­

tala w Będzinie.)

Specjalne choroby weneryczne 
skórne i moczopłciowe. Badanie 

krwi. Preparaty 606 i 914 
(Neosalvarsan).

Codziennie 12—2 pp.
5—7 wiecz. 

dni świąteczne 10— 1 pp.

BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

Lecznica
chorób kobiecych
D-ra I. EYSYMONTTA

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
1 1 .

przyjęcia chorych 10 -12 i 5 - 7

OIlTfl« ^ T D P ” KRAKÓW, Sławkowska 32, TbI .1500
, ł t  U 1 U  J l H l y  Adres telegraficzny: „AUTOSTAR“

100 — SAMOCHODÓW — 100
c iężarow ych  3— 5 to n  p ierw szo rzęd n y ch  fabryk, jak: „B EN Z  G A G E N A U ", 
„H O R C H ", „ O P E L ", V O M A G " e tc . batychm iast ze  składu W Krakowie do

odbioru.
W szystk ie  sam ochody  n a  p e łn y c h  o b ręczach  gum ow ych. G w arancja  fa­
b ryczna  na  p rzc iąg  sześc iu  m iesięcy . —  N a sk ład z ie  w sze lk ie  p rzy b o ry  i 

częśc i sk ład o w e  do  sam ochodów , 
i' -.U.-:- .„ ... .,

o

Dziś i dni następne
Prawdziwa sensacja ! Cud techniki I

„20 .000  mil
żeglugi pod wodą”

Rekord techniki wojennej
D ram at w o jenny  w  8 cz. w  w ykonaniu  na jlep szy ch  
sił am erykańsk ich , w o b razie  tym  w idzim y zażarte  

w alki ło d z i po d w o d n y ch  z  o k rę tam i w ojennym i.

A N O N S !  Od poniedziałku 11 kwietnia. A N O N S !  
Na ekranie „ O A Z Y *  wyświetlany będzie

Napotężniejszy 
film Rzymu M A L A R J A ”

Nastrojowy dramat w 6 cz. wzruszający każdego widza do łez. 
Do obrazu tego zostały zaangażowane najlepsze artystyczne siły 
dworu król., a wykonała go najsłyn. wytw. „Cines“ w Rzymie.

U J
h * J°coz -----o

“  - a r

Program j\s 15.
Od 5 do II k w ie tn ia  1921 r.

K O Ł O  Ż Y C I R
Głęboki dramat życiowy w 5 cz. z uroczą 

HILDĄ W OLTER w roli głównej

m

NAD PROGRAM:

Pochód Narodowy Uchwalenia Konstytucji 17 
marca 1921 r. w Warszawie.

HM .a

O d wtorku 5-go 
do 10-go kwiet­

nia 1921 r. n SFINKS U Clou sezonu pa­
ryskiego obraz 
ze słotej serji

„JEJ BŁĘDNY KROK”
dramat w 6-ciu częśc. w wykonaniu najwybitniejszych 
artystystów francuskich z uroczą paryżanką EMMY 

LYNNE w roli głównej.

ANONS! Od poniedziałku 11 kwietnia. ANONS!  
Najgłośniejszy obraz tego sezonu

„ S UMURUM”
dramat wschodni z POLĄ NEGRI w roli głównej.



Chmury nad G. Siąskiem,
Anglicy i... Napieraisfd

S osn ow iec, 9 kwietnia.

Już przed tygodniem  stw ier­
dziliśm y na tym  miejscu, 
wbrew optym izm ow i całej 
prasy polskiej, że sprawa 
G. Śląska nie w ygląda tak 
różow o, jakby się napozór  
zdaw ało.

I istotnie, tak jest. T e le ­
gram y przynoszą nam c o ­
raz n iew eselsze w ieści o sta ­
nowisku Anglji, która nie 
życzy  sobie, by G. Śląsk, 
a przynajmniej polska część  
jego  przyłączona została do 
naszej R zeczypospolitej.

W ob ec tak iego stanow i­
ska sprzym ierzonego z na­
mi Albjonu nabiera dużego  
znaczenia w szczęta  przez 
niem ców  sprawa utworzenia  
niepod ległego państw a gór­
nośląskiego, któreby —  jak 
chcą n iem cy — należało do 
związku państw R zeszy , lub 
—  jak chcą anglicy —  było 
państw em  neutralnym  pod  
zarządem  komisji, złożonej 
z 5 członków , z których je ­
den byłby m ianow any przez  
Polskę.

O ile oba p ow yższe pro­
jek ty  są przez N iem cy mniej 
lub w ięcej popierane i po­
żądane, o ty le  są one dla 
P olski nie do przyjęcia i — 
trzeba to jasno i otwarcie 
pow iedzieć — przyjęte być  
nie mogą. Żaden rząd pol­
ski nie odw ażyłby się przy­
łożyć ręki do urzeczyw ist­
nienia potw ornego projektu, 
byłoby to bowiem  zgubą dla 
Polski i ostateczną zagładą  
dla polskości G. Śląska.

N iech się  entencie nie 
zdaje, iż naród polski, k tó­
ry  zaw iódł się  srodze na 
niej w sprawie Ś ląska C ie­
szyń sk iego , Sp iszą  i O rawy, 
w  sprawie G dańska, będzie

przyjm ował w dalszym  cią­
gu bezapelacyjn ie krzyw ­
dzące go w yroki. C ierpli­
w ość nasza ma również 
sw oje granice ,t  których na 
szczęśc ie  nie w ytknęła ko­
misja ententy...

G órny Słąsk  polskim  jest 
i do Polski p rzy łączon y  bę­
dzie. N iech  Europa zrozu­
mie, że  lud śląski, który  
dw a razy broczył krwią dla 
idei połączenia się z M a cie ­
rzą pow stanie i po raz trze­
ci a w tedy  cała Polska p o ­
przeć go musi, naw et wbrew  
rządowi w łasnem u, gdyż  
dłużej tak, jak jest, być nie 
m oże.

D la P olsk i i dla ludu gór­
nośląskiego sprawa p ołącze­
nia się jest kwestją życia  
lub śm ierci, a w takiej kw e- 
stji tylko m y sam i d ecy d o ­
w ać musimy.

G. Śląsk pow iedział sw o ­
je  ostatnie słow o, P o lsk a  je 
powie, bo pow iedzieć musi, 
a pow ie nie przez usta zdraj­
cy N apieralskiego, ow ego  
K ożdonia górnośląskiego, 
który sprzedaw ał ty le  razy  
P olsk ę bezskutecznie, że i 
tym  razem  m achinacje iego  
się nie powiodą. T elegra­
my, poniżej zam ieszczone, 
wyjaśnią czyteln ikom  zam ia­
ry ow ego  parobka hakaty, 
co gotów  dla grosza sprze­
dać się  każdej chwili w ięcej 
dającem u.

Polska tym  razem do li­
cytacji nie stanie, w ięc sprze­
daj się  w ydaw co „Gadziny*  
krzyżakom  z wolnej ręki. 
A jeśli te srebrniki judaszo­
w e zaczną cię palić, no to 
gałęzi n igdzie n ie  brak...

(r .)

Anglja przeciwko Polsce.
Prądy niepomyślne dla nas.

Warszawa,  8 kwietnia

W  kołach politycznyćb o-  
trzymują informacje z naj lep­
szych ź.-Odeł, że nie należy  
mieć żadoych złudzeń, co do  
stanowiska Aoglji  w sprawie  
Śląskiej. W p ły w y  niemiecko  
ży d o w sk ie  wywierają  coraz 
silniejszy i skuteczniejszy na­
cisk na angielskie sfery ofi­
cjalne w duchu niepomyślnym  
dla Polski.  Ró wn ocześa ie  -v 
pra3ie angielskiej prowadzona  
jest  wytężo na  kampanja w 
myśl ro szczeń  n iem ieck ich .

Angielski"' m i n i s t e r j u m
s p ra w  za gran icznych zd e c y d o ­
w a n e  j e s t  z a  w s z - b ' a  ce ę
prresrlsodzić oołac euiu oltrę
$U pr .e toys łoweuo  z Polską.
R ząd an«ieis«i  bedzie  for so
wa ł  Koncepcie z ne u tr a l i zow a­
nia oiti egu przemys łowego i 
oudama ko po i zarząd itomi-
si> z 5-C u cz łooaow,  z u iorych
jed«-ri m a my pyć d e s y g n o w a -  
n v p r *«•? p  . Islcę.

Projekt niepodległości G. Śląska.
Napieralski —  pośrednikiem.

Bytom,  8 kwietnia.

Akcja, mająca na celu u tw o­
rzenie z Górnego Śląska pań- 
■twa niepodległego,  prowadzo­
na jest przez następujące os >- 
by: dr. Stowrocika,  pp. D a-  
rynka, Musioł* oraz redaktora 
„Katolika* p. Napieralskiego.

W e d ł u g  teg o p lauu mezaie-

żny Śląsk Górny obejm ował ­
by nie tylko terytorium plebi­
scytowe,  lecz również  obszary  
położone poza iioją demarka-  
cyjoą, a należące da regencji  
o poi sic mianowicie powiaty:
Ntssa,  F a l k e n b c r g  i G łog ow a,  
oraz cz.,ść powiatu prądnic­

kiego (Neustadt ) .  Po p r z y łą ­
czeniu tvch pow ia tów ,  G ó r n y  
Ś l ą s k  jak o  pań s tw o  niepod le ­
głe byłbsr za m ie szk iw an y  przez  
większość  niemiecką.

Wie lk i  p rz em ys ł  na G ó rn y m  
Ś ląsku p o p ie r a  tea  pro jekt ,  
łożąc na ten ce! znaczne kapi­
tały.  Z w o len n ic y  idei n ieza­
leżności  G ó rn e g o  Ś ląska  o d ­
byli  już s ze reg  konferencj i  w 
tej s p ra w ie  z p rz eds taw ic ie la ­
mi wielkiego przemysłu ,  we 
wszys tk ich  konferencjach tych 
bra ł  udzia ł  p. Napieralski .  
R ząd  niemiecki  wobec p r a w ­
d o p o d o b n e j  u t ra ty  p ra w ego  
b rzegu  O d r y ,  p op ie ra  p o t a j e ­
mnie  p r o j e k t  n iepodległości  
G ó r n e g o  Ś lą sk a ,  l icząc na to, 
iż pańs tw o  neu tra lne  z w ięk ­
szością n iemiecką uległoby cał ­
kowicie w p ł y w o m  Niemiec.

W  ceiu sk łonienia  f r ancuzów 
do poparc ia  teg o pro jek tu ,  z a ­
p r o p o n o w a n o  im wzięcie u- 
działu na w iększą  ska lę  w 
prz em yś le  g ó r n o ś l ą s k i m .  
St ronnicy  idei n iepodleg łego 
p a ń s tw a  ś l ąsk iego  po odbyciu  
sze reg u  konferencj i  n ieurzę-  
d o w y c h  w y s s ł a j ą  do B e r ' io a  
u r z ę d o w ą  delegację  ce lem n a ­
wiązania r o k o w a n i a  z rządem 
niemieckim.

Nawiązanie kontak tu  z rz ą­
dem po lskim p o l f c o o o  p. Na- 
p i era lsk ie tnu .  W y s i a n o  r ó w ­
nież de lega cję  do k o n t ro le ra  
koa l i cy jnego  powiatu  Bytom 
— mias to genera ła  Du puss  w 
celu uzyskania  audjencj i  u g e ­
n e r a ł a  L e  Rond.

G e n e ra ł  Le  Rond p rzy ją ł  
de l egację ,  nie poczyni ł  j ed n ak  
ża dnych  przyrzeczeń dotyczą ­
cych popa rc i a  idei n iep od leg ło ­
ści G ó rn e g o  S ;ąska,  s tw ie r ­
dzając,  iż sprzeciw a się ona  
t r a k t a t o w i  we rsa lskiemu.  
W b r  ew , tem u oświadczen iu  
zw olenn icy tego pro jek tu  sze­
rzą  pogłoski ,  iż g ene ra ł  Le  
R o n d  os oo iśc ie  się doń  p r z y ­
chyla.

N'e  u^ega wątpl iwości ,  iź 
pogłosk i  te p o zbaw ione  są 
wa?elkiej  pods tawy.

Z drug ie j  s t ro n y  czynione 
są wysi łk i  ce lem p o zf sk an ia  
dla tego pro jektu  W io ch  i An -  
git. Z ad a n iem  dyp lomacj i  pol ­
skiej  winno być p rz ec iwdz ia ­
łanie  tym zamia rom.

C o  się tyczy p. N ap ie ra l ­
skiego,  p rz ypom nieć  należy,  iż 
we  wszystkich  rpomentach 
k ry tycz nych  za jmow ał  on 
w z g lę d em  Polski  s t anow isko  
dwuznaczne  a lbo wręcz wrogie.

Pułk. Repington o Górnym Śląsku.
P u łkow nik  Reping ton p o ru .  

sza'  w dalszym ciągu w „ D a ­
ily T e leg ra ph*  s p r a w ę  G ó r  
nego  Śląska .  Siwie rdza  on, 
iż tak z w an y  t ró jką t  w ęg low y,  
zawar ty  między  Gl iwicami ,  
T a r now ica r a i  a Mysłowicami  
za w ie ra  113 radja rdów tonu 
węgla ,  k tó rego eksp loatac ja

Lo ndyn ,  8 kwietnia .

z p u n k tu  widzenia  ekono micz ­
nego,  W ę g ie l  ś ląski,  choćby  ze

daw a ła  p r zed w o j n ą  do 40
proc .  zysku.  Pułk.  Rep lng tou  
przypuszcza ,  iż Zagłęb  e D ą ­
browskie ,  k tó re go  o b s z a r  o b ­
licza na 1700 k i lometrów k w a ­
dra to w ych ,  w y s ta r czy  na p o ­
t rz eby  polskie .  Jak  u t r zy m u je  
K e p in g t o r ,  a.bitc-r angielski  
w sp raw ie  G ó rn e g o  Ś lą sk a  
ma jo r  C la rk e  nie zgodz i  się 
na podzia ł  t ró jką ta  w ęg lo w e­
go,  gdyż by łoby  to ka ta s t re fą

w zg lędów ko m u n  ikacyjtiyeb, 
p i z y p a ś ć  wmien p rz edew szys t -  
ttim memcoro.  O t o ł o  15 proc.  
p ro dukc j i  górnośl ąsk ie!  p rz e ­
znaczon e jes t  na pokryc ie  o d ­
szkodow a ń ,  Kierownikami  te­
chnicznymi ko pa lń  g ó r n o ś l ą ­
skich są po większej  części 
n iemcy; w razie p rzy zn an ia  
G ó r n e g o  Ś lą ska  Polsce  w s z y s ­
cy ci o iem ry  opuści l iby  kraj 
co s p o w o d o w a ło b y  r u m ę  jego 
p r z em y s łu  (?)'. J a k  po d a je  Re-  
o ingtop,  komisarz  polski  K o r ­
fanty oświadczył ,  ii  inżyn ie ­
row ie  n iemieccy za mie rza ją  
pozos tać  na G ó r n y m  Ś lą sku .  
Je s t  to j ed n ak  n a d e r  w ą t ­
pl iwe.

Nota niemiecka w sprawie 
Górnego Śląska.

Niemcy żądają przyznania 
im całego terenu.

Berlin, 8 kwietnia.

Rząd niemiecki wystosował  
wczoraj do mocarstw koalicji 
i do komisji nrędzysojuszm-  
czej w Opolu notę, w której 
żąda połączenia całego górno­
ś ląskiego obszaru plebiscyto­
wego  z Niemcami.  W niosek  
swój  uzasadnia rząd niemiecki  
ogólnym wynikiem głosowa-  
O'a, tłómacząc, że większość  
ludności oświadczyła s ię z* 
Niemcami, że zwłaszcza w  
wielkich centrach przemys ło ­
wych  w miastach i w w elkich 
wsiach,  wszędzie  tam, gdzie  
zamieszkuje inteligencja, lud­
ność  w wielkiej więicszości 
Chce połączenia z Niemcami.  
Rząd niern eckl twierdzi,  że 
Górny Sląsst w zupełności  za­
leży »d Niemiec,  bo żywność  
swoją Górny Śląsk rzekomo 
z Niemiec otrzy m yw a ł ,  prze­

mysł  górnośląski  otrzymywał  
potrzebne mu maszyny ltd. z 
Niemiec,  Niemcy d a w a l i  r a u  
kredyt, natomiast zaś Niemcy  
byli g łównymi  odbiorcami na 
produkty górnośląskie.  Z  tych  
względów — twierdzi r z ą d  
niemiecki w swojej nocie —  
podział lub odłączenie G ó r n e ­
go Śląska od Niemiec ozn a­
czałby ruinę tego kraju i dla­
tego żąda przyznania Niem­
com całego niepodzie lnego  
terenu górnośląskiego.

Rząd niemiecki utrzymuje,  
te  zał«twieaie sprawy górno­
śląskiej w inny spos ób  byłoby  
naruszeniem traktatu pokojo-  
wego,  że zr e s z t ą  także i w  
Szlezwiku północnym nie na­
stąpił ż*den podział, R 'ąd  nie­
miecki dodaje w  końcu, że g o ­
tów jest dać Polsce gwarancje,  
iż mniejszość polska (!!) na G. 
Śląsku będzie w poł*c.e<iiU z 
N erncarai miała zapewnioną  
(?I) swobodę (!) i że Polska  
otrzyma potrzebną jej i lość  
węgla.

Smatarzy przesilenia rządowego.
Są w P o h ee  ludzie,  k tórzy 

oprawiają opozycję zaw odowo ,

Sosnowiec, 9 k 

dla niej samej; kto-.,

'■nia­
nie da­

je spoko ju  myśl,  iż bez nich

może  p ań s tw o  czy rząd obejść 
się; że wreszcie  nie bezą się 
faktem,  iź społ eczeńs two  p o ­
t rzebuje  na g w a ł t  spoko ju  
w e w n ę t r z n e g o  ładu,  a b y  nako- 
niec zabl  źnić ra n y  w o j e n c e  
i o d r e s ta u ro w ać  zbur zo ne  war- 
s z u t v  pracy.  S ą  to urodzone  
w a rcho ły ,  godni  nas tępcy Si -  
cińskich.

„Niech zginie wszysttcc! j e ­
śli mnie  tam niema*,  to has ło 
k ró lew ią t  dawniejszych  p o k o s ­
t u j e  ciągle w g łowac h  raztlĘ^^ 
I on ej opozycji ,  k tóra ,  (nie­
szczęś l iwa)  nie może  docreicać 
się us tąpienia  ga b ine tu  W i t o ­
sa; ch w y ta  skw ap l iw ie  każdą 
rzeczywis tą  czy u ro j o n ą  o k a ­
zję do rozpoczęcia  na now o  
sz tu rm u  w s t ronę  ławy miai - 
s ter ja lnej  sk ie ro w an eg o ,  p o r u ­
sza n iebo i z iemię  za ró w n o  w 
kra ju ,  jak  i na obczyźaio,  nie 
wącha jąc  aię naw e t ,  j ak  np. na 
„sejmie* W y d z ia ł u  N a ro d o w e ­
go w A m e r y c e  użyć przeciw­
ko r z ą d o w i i  naczelnikowi  p a ń ­
s tw a  takiego uteiiu k łamstw,  
o bel g  i potwarzy,  te  w p a ń ­
s tw ie  n a w e t  najba rdzie j  d e m o ­
k ra ty cznym  powinna  być roz-.  
s t rze laną  za działa lność an ty -  
p a ń s t w o w ą .

O  i ki lku dni j e s t e śm y  znów  
ś w iadkam i  owej  po dz .enmej  
rob  ty. Okazj i  dos tar czy ło  za­
wa rć  e po koju .  „Pokój  z a w a r ­
ty — a więc rząd W i to s a  wi­
nien u s t ą p i ,  gdyż  ce lem jego 
byio zako ńczenie  w o jn y  i za- 
warcie  pokoju" ,  głosi Opozy­
cja.  Rów nocześn ie  j e d n a k  d y ­
p lom ow an i  i jedyni  p r z e d s t a ­
wicie le  n a rodu  n a p a d a ją  r<* 
rząd  na publ icznych wiecach  
w W ars za w  e, za rzuca jąc  mu,
12 „ z a w a r ł  h a n i e b n y  pokój* i 
g r o ż ą  w y c z e r p a n i e m  s ę . . .  c i e r ­
pl iw oś c i  „na rodu" .  O kre ś lm y  
więc  s y tu ac ję  jasno:  poKÓj jost 
zły, b ; p n m o ,  zawar ł  g o  uie 
ich cż ło&iek,  lecz Dąbski ,  a 
secundo,  że z a w a r t y  zos ta ł  z 
b o l s z e w i k a m i .  Czyli ,  r o z u m u ­
jąc dalej  log czuie, należy d K  
Steru  r z ą d u  po w ołać  „ p a te n t \B J i ?  
wartego* polaka i bić się dale] 
z Ros ją ,  dopóki  nie zakwi tnie  
w i)i;j znów  sam odzie rżaw ie .  
Czyż me jest  to  i o b o t a  pour  
le t sa i*?  A n o  t rudno,  s tarej  | 
p rz yzw ycz aj en ia  żaudarmsk ie ;  | 
wył&ża, dając  czaruosec  ócom , 
ro sy j sk im ,  rozs ia nym  po Eu-  
ropie,  d o sk o n a lą  b ro ń  do :ękł  
przeciw po l sk iem u  rządowi .! 
Bro ń  to tym cennie jsza,  że z] 
rąk  w ro ga  pochodzi.

Drug im  śmier te lny m kamie­
niem o b r a / y  dla zawo do we j  
opozycji  je s t  reforma! ro lna,  
k tó rą ,  w b r e w  ocz y w is ty m  in­
t e r e s o m  państwa ,  p ra gną  z *  
w sze lką  cenę ut rąc ić .  Otóż  
tym po d z iem n y m  machinacjom 
musi  się ca ła  dem o k ra ty czn a  
P o lska  j akn aj sdn ie j  p rzec iw ­
s tawić-  K o n s ta tu jem y ,  iż p r e ­
mier  W i t o s  jes t  cz łowiekiem 
g o d n y m  zaufania j ak ra j sz e r -  
szych m as  spo łecz eńs tw a,  k t ó ­
re  jes t mu wdzięczne za s p o ­
kojną,  p e w n ą  i r o z s ą d n ą  rę kę  
w kierowan u n aw ą  p ań s t w o ­
wą,  że o lbrzymia  większość .  
s p o ł e - z e ń s t w a  przyjęła z u c z u - , 
ciem ogrom ne j  u gi i z a d o w o ­
lenia zawarc ie  po zo ju  z  bol- 
szewikam  ; że pr zypisuie  duże  
zas ługi w R y d ze  wicemin.s tro- 
wi D ą b ik i e m u ,  k tó ry  oseazał 
s ię w y b i tn ą  i dzieła* indywi­
dualnością ;  te  wreszcie  ak t  
po dp i san ia  pok o ju  m e  je s t  j e ­
szcze o s ta tec zn y m  uporządk af*  
waaiero kra ju  \ has łem do" 
zb ęd n y ch  i r n u n  r z ąd o w y ch  W
obecnej  c h w i l i ,

Pom ija j ąc  już  n iezała '* / ioną  
jeazcze  s p r a w ę  Górneg , S l ą ‘ ( 
ska ,  w y m a g a ją c ą  skupienia  ! 
wszystkich  sit n a r o d u  i rządu,  , 
pozwol imy soi ie zwrócić uv»a» 
g ę  panom  Sie ióskim,  iż czeka 
tras s a n a f j .  wewnę trzn yc h at. -  
san k ó r . ,  r o z b u d o w ą  a d m in i ­
s trac ji ,  uzdrowienie  bodaj  czę­
śc iowe  fiuftuiów i p r z e p ro w a ­
dzenie re fu rm y rolnej.  Z  tą

<
ą
i



chw ilą  dopiero  uważamy,  iż 
rz ąd  W i t o s a  za p ew n i łb y  P o l ­
sce  i stotny po i tóf  i ład. ■

Nie p rzeczym y,  iż zachodzi  
już  w ob ec nej  chwili koniecz- 
i o ś ć  us ta lenia  no w ego  p ro g r a ­
mu rz ądowego ,  tecz dlaczego 
teg o  nie ma pr zep ro w adzi ć  
obecny  p r e m je i?  Opozycja  mu­
si pogodzić  się z j e d n y m  fak­
tem:  o to  wojna  wyt w orz y ła  w 
s p o łe c z e ń s tw a c h  tę skno tę  za 
s p o k o j n ą  p racą  i potraf iła s k u ­
pić około  tego sz tanda ru  gros  
s ł  społecznych.  Na ( jaskrawiej  
w y s t ę p u i e  powyżaze  z jawisko 
w Angl ji ,  gdzie  w b r e w  kilko- 
w iekow ej  t radycj i  r z ą d z t a i a  
p a ń s t w e m  nap rz em iao  przez  
par t ję  k o n s e r w a t y w n ą  lub li­
bera lną,  n ap r zek ó r  g łębo kiem u,  
o d d a w n a  i s tn ie jącemu podz ia ­
łowi  s po łeczeńs tw a  na dw.'» 
g łó w n e  obozy,  udaje  się L l o y ­
dowi  G e o r g e o w i  s tw o rz y ć  blok 
cen tro wy,  popiera j ący  j e g o  po­
l i tykę pracy i ładu.

Min ister aprowizacji  Grodzie- 
cki,  zap y ty w an y  o ni an a p r o ­
wizacji  na r e k  1921/22, o św iad ­
czył  w obec dzienn ika rzy,  Ze 
p o d s t a w ą  jeg o p r o j e k tu  j e s t  
w o lny  handel  z zas t rzeżeniem,  
Se rząd musi w y w ie r a ć  w p ły w  
ca  re g u lo w an ie  tego handlu  i 
us ta len ie  kon ra k tu  między 
p ro ducen tam i  a ko ns um en tam i .  
W  ty ra celu min is ter  pra gnie  
za p ro w adz ić  konces jonowanie  
handlu  b u r to w e g o  oraz  r e j e ­
s t r ac ję  handlu  deta licznego.

R ezul ta tem tego  za rządzenia  
b ęd z ie  to, że p ro d u k t y  z a w ­
sze  będą  na rynku.

Min ister  wychodzi  j ednak  z 
założenia,  Ze w kra ju  brak wie­
lu a r ty k u łó w  spoży wczych i ze 
t r ze ba  będzie je s p ro w a d zać  z 
zagranicy.  S p ro w a d z e n i e  tych 
p ro d u k t ó w  ł  zagranicy uczyni 
m oż l iw ym  zrobieni e  stałych 
zapasó w,  co posłuży do obni ­
żenia cen.

Niezależnie od teg o minis ter

P o dobny  obiaw o b s e r w u jem y  
i w Polsce.  S p o łe cze ń s tw o  ma 
dosyć sp o ró w  p a r ty jn y c h  „za­
sadniczych* pr , zoc iwieńł tw, ta 'ć  
w e w n ę t rzn y c h  i łafcoie p rz e ­
de  wszystk im  spok oju  i pracy.  
Op ozyc ja  zr ew iduje  swój- s t o ­
sunek  do o w e go  ż y w io ło w e g o  
p ra gn ie n ia  u racy ,  ż y w io n e g o  
przez  o lbrzymią  większość  
narodu,  a lbo też, po zb aw iooa 
realnych a r g u m e n tó w ,  s tanie  
sie zwolna  okaz em  muzea lnym .  
W y t a  czauie bo w iem  a r g u m e n ­
tów w walce z r z ą d u  , iż na 
j e g o  czele stoi chłop w p a l o ­
nych butach i bez k r a w a ta ,  
jest  za pożyczone  z lamusa 
sz iachetczyzny  i t rąc i  ro z b ra ­
jającą,. .  naiwnością .

C t y ż  bowiem W i t o s  jest  
winien  ternu,  iż opozycja  ma 
mniej ro z u m u  i — tak tu  w
g łow ac h ,  niż on w małym 
palcu?

Sąp.

W a rs z a w a ,  8 kwietnia.

zamierza żądać  od ro lnic twa 
p e w n e g o  k o n ty n g e n tu  pod rv~ 
gore in  kupna na r a ch u n ek  nie­
r e gu la rnego  dostawcy .

M m is t e r ju m  aprowizacji  s t a ­
nie się zby teczne i zos tanie 
znies ione ,  gdyż s p ra w am i  z a ­
kupów,  konces ji ,  i t. p. za jmie  
się m im s te r ju m  p rz em ys łu  i 
handlu ,  kont rol ą  zaś  cen raini- 
s t e r j um  sp ra w  w ew nę t rz nych .  
Celem z a k u p c a  ca łego zapasu 
m in is te r  nawiąza ł  s tosunk i  z 
zagran icą  i ma p rz y rzeczone 
zboże wz am iau  za naf tę,  d r z e ­
wo i t. p.

Sytuacja  ap row izac y jna  w 
c iągu kwietnia  jes t  z a p ew n io ­
na. W o j s k o  i u rzędn ików  rząd 
będzie  nada! z a o p a t r y w a ł  w 
s p o só b  d o ty ch cz as o w y  przez  
t. Z w . deputa ty .

Również  s am orz ądom  m i e j ­
skim rząd  dostarczy zap,' s ó w  
dla zao p a t ry w a n ia  ich u r z ę d n i ­
ków i robotników .

Praktyczne metody bolsze­
wickiej gospodarki p ań s t­

wowej.
Paryż ,  8 kwietnia.

W e d ł u g  „Matina* rząd s o ­
wiecki p rz ygo to w a ł  ostatecznie 
p lan  sys tematycznej . . .  r ozsp rze-  
d a l y  Rosj i  w kaw ałk i  i z a ­
m iany  jej  na kolonie.  O g r o ­
mne przes t rz en ie  lasów i k o ­
palnie ru d  będą po zo s taw io ne  
cudzozi em co m  do eksploatac ji ,  
w za m ian  za n ieo gran iczo ny  
kredy t  dla r z ądu  sowieckiego.  
Między innymi istnieje plan 
odd an ia  f irmie K ru p p a  k o n ce ­
sji na  eksp loa ta c ję  zak ła dów  
Put- łowskich.  W s z y s tk i ch  k o n ­
cesji ,  według obl iczeń sam ego  
rz ąd u  so w iec k ie go ,  w y danych  
ma być 70. Z tych 30 konce­
s j e  leśne  w Ros(i  az ja tyckiej  
i 30 w europejskie j ;  inne obe j ­
m u ją  u p r a w ę  z iemi  i g o s p o ­
d a r s tw o  małorolne .  Koncesj e  
sy b i rs k ie  o b e jm u ją  p i zes t rz eń  
pó ł tora  raza  w iększą  od ob- 
sz ru  F ranc j i ,  z a m y k a jącą  w 
sobfe  o g ro m n e  obszary rzek  
sp ław nych ,  zagłębia  w ę g lo w e ,  
pok łady  miedzi ,  graf i tu  i p l a ­
tyny.  G ł ó w n y m  k o n ce s jo n a r ­
iuszem  w Syb er j i  ma byc w e ­
d łu g  „Matina* — nikt  inny — 
ty lko  H u g o  St innes ,  ten sam 
niemiecki  ra il jarder,  k tó ry  w 
chwili  ob ecnej  w y s t ęp u je  j ako  
najgroźnie jszy prz ec iw nik  d e ­
m o k ra ty c zn eg o  us t ro ju  Nie ­
miec,  a najgor l iwszy pionier  
p r ą d ó w  reak cy jnych .  A  j e d ­
nak komuni s tyczny  rz ąd  z a ­
przyjaźnia  się tak  ła two i ch ę ­
tnie z b u r ż u a z j ą ł

(„ Sw ob oda *  2. mb.)

Kalendarzyk.

Dziś Marji 
Jutro Ezechiela 
Wsch. słońca 5m .20 
Zachód „ 6 m. 44

KRONIKA.
Z pól f o g r o d ó w .  Na p o ­

lach i w og ro d a ch  w re  praca  
go rą czkc w a  od świ tu  do nocy. 
S  ew zbóż jarych większ ość  
ro ln ików już ukończyła .  S a ­

dzenie kartofli  o d b y w a  się już  
wszędzie ,  gdyż,  dzięki  t rwałe j  
pogodzie ,  ro la  wyschła  zu p e ł ­
nie n aw e t  w miejscach n iz i n­
nych. R ów nież  w szybk im  t e m ­
pie po s tęp u ją  ro boty  w sadach 
i og roda ch .  D r z e w a  o w o c o w e  
oczyszczone z gn iazd pasorzyt-  
n iczych i ab i e lo a e  w a p n e m  u 
pni,  pok ry ły  się już p ą k o w ie m  
k w ie tn y m  i ro k u ją  nadzieję 
obfi tych uro dz ajów .  S i e w  w a ­
rz yw w całej pełai .

O z im in y  p rze t rw a ły  z imę p o ­
myślnie  j wesz ły  w s tad jum 
wiosennej  wegetacj i .  P ię k n a  i 
wzm acn ia jąca  się z dn iem  każ­
d y m  ru ń  żyta ro z p ra sza  sza­
rzyznę pól  i budzi nadzieję b o ­
gatych  plonó w.  J e d n y m  s ło­
w e m  — na polach kipi życie  i 
praca.

Przyroda ,  zbudzon a z le t ar ­
gu wio sennego ,  p o d m u ch e m  
wiosny,  stroi  s ię w b a r w y  
p iękna  i ro zb rz m iew a  g w a r e m  
ludzi,  k tó rzy  ję l i  się z zapałem 
pr acy  na zagonie .

W alny z ja z d  wszystkich  
p o laków  ew an gel ików  odbę­
dzie s ię w K ra k o w ie  dnia 1® 
kwietnia  r. b., na który. Z w i ą ­
zek  p o lak ó w  ew an g e l ik ó w  w 
K r a k o w i e  wszystkich  p o laków  
ew an gel ików  naj go rę ce j  z a p r a ­
sza.

P r o g r a m  zjazdu:  Godz .  10
przed południem: Pow i ta ni e  d e ­
legat ów  i gości  ew angel ików 
w sali eg zaminacy jnej  szkoły 
ewangel ickie j ,  ui. G ro dzka  60, 
I. p. (w podwórzu) ;  godz.  10 i 
pół  przed po łud niem  u r o c z y ­
ste nabożeń s tw o ;  kazanie  w y ­
p o w ie  g e n e ra ln y  s upe r in tenan t  
ks. prof.  Bursche,  odsłonięcie  
tabl icy  pam ią tkow e j  Mikoła ja  
Reja;  godz.  1 po poł.: wsp ó lny  
obiaci; godz.  3 po poł.: ob ra dy  
z jazdu  z na s tęp u ją cy m  p o r z ą d ­
ki em dziennym.* s) s p r a w a  au-  
tooomji kościoła  w Małopol-  
sce ,  mniejszości  polskie w z b o ­
rach  ewangel ickich  ma łopo l ­
skich,  c) organizacja  Związicu 
p o lak ó w  ew ang el ikó w,  d) inter­
pelac je  i wnioski.

Zg łoszenia  p rz y jm u je  s e k r e ­
t a rk a  Zw iąz ku  p o la k ó w  e w a n ­
gel ików  W anda B a b k o w s k a ,  
Kra kó w,  ul. G r o d z k a  1. 60 I 
p ięt ro .

P o d z ię k o w a n ia  z a  d a ­
r o w a n y  w o j s k o w o ś c i  
m a ją te k .  W ctmu 26.VII 1920.
r.  zaw iadom i ły  panie  Zofja Z a ­
wisza G ą s io r o w s k a  i Mar ja  Za- 
w iszyna kancela i ję  cywilną  na­
czelnika pańs tw a ,  źe w myśl

w e zw an ia  naczelnika p ań s tw a  
ofiarują 10 proc .  swej  ziemi n a  
rzecz  żo łn ier zy w o jska  po l­
skiego.

Ofia ra  ta wynosi  53 m o r g ó w  
ziemi  i j e s t  tymbardzie j  cenną ,  
źe jest  jed ną z p i e rw szy ch  w  
tut .  okolicach,  a za s ługu je  n a  
w zmiankę choćby  jeszcze i z  
tego w zględu,  źe n a s t ę p u je  w  
czas ie g d y  ziemia w okol icach 
tych  s ta je  się w p ro s t  b e z c e n n ą  
i pan u je  fo rma lny  g łód ziemi .

Z a  ofiarę s z y b k ą  i ze wz glę­
du właśn ie  na lokalne  w a r u n ­
ki w yda tne ,  of iarodawcom m o ż ­
na ty lko z łożyć dzięki o k rz y ­
kiem:  , ,dwa r a z y  daje,  kto p ier­
w szy  d a je“ .

Niech żyją  nas tępcy!
F R A N K O W S K I  

gen.  i d-ca O.  Ge n .

Jak i k a p ita ł  p o t r z e b ­
ny j e s t  o s a d n ik o w i  r o l ­
nem u ? W  jednym  z os ta tn ich  
n u m eró w  „G aze ty  S w ią tecz -  
nej“ zr ob iono c iekawe ob l i cze­
nie w y d a tk ó w ,  j akie  musi  p o ­
nieść  osadnik ,^nabywający dzie- 
s i ęc io m o rg o w ą  par ce lę  g r u n t o ­
wą,  dla u ru chom ien ia  g o s p o ­
da rs twa.  P os ta w ien ie  b u d y n ­
ków  (chałupa,  obórka ,  s t o d o ­
ła) pochłon ie  150.0oO rak., k u p ­
no ko m a  i krowy 80 000 rak., 
nar zędzia  ro ln icze  20 000 i z b o ­
że do s iewu 30 OOo mk. jeżeli  
do  tej sumy,  w y n o s z ą c e j  
280.000 mk.  dodać  jeszcze r o z ­
chody,  jak  np.  kopanie  s tudni  
oraz  u t r zy m an ia  rodziDy o s a d ­
nika  do now e g o  urodzaju ,  to  
okaże  »ię, że kapi tał  o b r o t o ­
wy,  p o t r ze b n y  do z u p e łn e g o  
za rządzenia  u ruchomien ia  10- 
m o r g o w e g o  g o s p o d a r s t w a  wy­
ra ża  się sum ą  około  500 ty*,  
marek.

D y r e k c je  b u d o w y  k a ­
n a łó w . W  „Monit.  Pu Iskira1* 
og łoszon o ro z p o rzą d z en ie  mi­
nis t ra r o b ó t  publicznych o o r ­
ganizacj i  dyrekcj i  b u d o w y  k a ­
nałów ż eg lu gow ych  w W a r ­
szawie  i KraBossie.

Z ad a n iem  dyrekcj i  b u d o w y  
kan a łó w  żeg lu g o w y ch  w K r a ­
k o w ie  będzie  dalsze p r o w a d z e ­
nie b u d o w y  kanalizacji  Wisły 
pod  K ra k o w em ,  oraz  k a n a łu  
na  zachód od K ra k o w a ,  tu­
dzież studja,  odnoszące  się do 
s ieci  d r ó g  wodnych aa t e r e n i e  
Małopolski  oraz  na terenach  
sąs iad u jąc ych  z nią zagłębi  
w ęg lo w ych  na Śląsku i w b. 
Ko ngresówce.  Z ad a n iem  d y ­
rekcj i  b udow y  kan a łó w  że g lu -

G

Wolny handel z zastrzeżeniami
podstawą planu aprowizacyjnegona r. 1921122.

9
sobota

Podpalaczka.
POW IEŚĆ.

35.

1 wszed ł  do salonu, w k tó ­
ry m  zna jdow ał  się j s k  zwy .de  
J a n  M r tu n e r  z s w ą  có rk ą  j a ­
sn o w ło s ą  Noemi.

Jednoc ześn ie  O w i d j u s z  r o z ­
ważał .  Nie omyl ił  s ię były 
nadz orc a  dos t r ze g łszy  w nim 
po wątpiewanift .  Wątp l iw ośc i  
te  j ed n a k ,  a raczej po dej rz e-  
n a były  jeszcze s łabemi ,  lecz 
mogły  wzmódz się i wzrosnąć,  
g rożąc  n iebezpieczeństwem.  
O  w diSończyk zmieo iony  w 
pa ryźaa ina ,  znalazł  d w a  pu nk ta  
szczególniej  da jącemi  do m y ­
ś lenia,  mianowicie:  dz iw ny
bra k  panrręei u sw eg o  kuzyna 
P a w ł a  H a r m a n t  i p r z j f a r b o -  
w a n e  włosy.

—  Ach do p io r u n a !  — wy- 
szepaą ł ,  p rzec hadza jąc  s ę 
wiebciemi k ro kami  z cyga rem  
w Ustach po pok ładzie  —  cij a- 
beluie s*ę zmieni ł  ten mój  
ku^yn! Na honor! dziwn ie  on 
j a k o ś  w y g l ą d - 1 Jak m ógł  za ­
pomnieć ,  że ja j e s te m  m e c h a ­
nik era, sko ro  kiedyś  p raco ­
wa l i śm y  ra zem ? J a k  równie ż

zap o m n ie ć  mógł  o Piot rus i ,  
k tó ra  ty le  g łups tw  popełni ła  
d la  u iego?

I fa rb u je  się p rz y te m  j e ­
szcze! Ma ru d e  włosy p od  
czarnemi ,  widzia łem to dobrze!

— No! A g d y b y  to nie był 
mój kuzyn? — w yszepną ł  po 
chwili  mi lczenia  —  g d y b y  to 
była  o sob i s to ść  p r z y w ła ­
szczająca  sobie  nazwisko 
P aw ła  H a r m a n t  o jakim raó- 
wiOao, że umarł?

T u  przerwał ,  zgas i ł  cygaro  
i s tan ął  w zamyśleniu .

—  Co J e i n a k  m o g ło b y  go 
skłan iać  ku temu? ot  czego 
zrozum ieć  nie mogę.  Być mo 
źe, iż ja się mylę.  Chc ia łbym 
w sze lako  w ob sze rn ie j szą  ro z ­
m o w ę  w p ro w ad z ić  teg o pa ra ­
fianina.  Ma minę tajemniczą ,  
k tóra  nie p o d o b a  mi się b y ­
najmniej .  Z ro b i ł  m a ją t ek  w 
c iągu lat  sześciu.  Rzecz  zdu­
miewająca! Traf ia  się to  nie­
kiedy,  lecz bardzo rzadko.  Z b a ­
dać  to muszę .  T r z e b a  um ieć  
k o rz y s ta ć  ze sposobności  jaka  
s ię nada rza .  T u  uciął  i wzrok  
j ego  zdawa ł  się j a k g d y b y  s z u ­
kać  kogoś  na pokładzie .  N a ­
gle  za t rzymał  spojrzeń e  na 
mężczyźnie  okoio sześćdzies ię­
ciu lat  mieć mogącym,  p ize- 
cb adza jąc ym  się po pokładzie  
z p rzew ieszoną  p tzez  ra m ię

t o r e b k ą  s kó rz aną  na  zam e k  
zamknię tą .

—  Otóż i u p ra g n io n a  s p o s o ­
bność  —  m r u k n ą ł  O w id jusz ,  
rzucając  na o w ą  to r e b k ę  sp o j ­
rzenie  pełne  chciwości .  —  W i ­
działem ł ad u n ek  tej to rby.  
J e s t  t am  w jej w nę tr zu  n a j ­
mniej  sześćdzies ią t  tys ięcy 
f r anków  w złocie i b i letach 
bankowych.  W y s t a r c z y  nóż 
os t ry  aby prz ec iąć^  rzemienie,  
w y d o b y ć  z to rb y  z a w a r to ś ć  i 
p ró ż n ą  rzucić  w morze .  Ha! 
g d y b y  s ię u d a ła  ope racja ,  k o ń '  
czył  w spar ty  o pomost ,  podró­
ż o w a łb y m  p ie rw s zą  klasą,  p a ­
lił cy g a ra  po sześćdziesią t  c e n ­
ty m ó w  i mia łbym u b ra n ie  z 
szykiem s k r o jo n e  przez  p ier ­
wsze go  krawca,  jak mój kuzyn 
Ha r t m ąn .  O c h  ty... ty poku so,  
j a k ż e  ty ła two  zdołasz  u w i ­
kłać  cz łowieka!  Jedn ocześn ie  
właściciel  to rebki  p rz esze d ł  
koło  O w id ju sza ,  k tó ry  d rgną ł  
chc iwością  na w idok  ’ ego,  lecz 
nie po ru szy ł  s ię z miejsca .

*
*  *

II.
Pow iódłszy wzro k iem  za nie­

zn a jo m y m ,  So i iveau  zapal i ł  
n o w e  cygaro .

—  C iek aw y m  — r z ek ł  — 
coby  uczyni ł  mój  k u zyn  sp o t -

kaw szy  p o d o b n ą  s p o s o b n o ś ć?  
Pytanie ,  czy wynalazek  p r z e ­
niósł  m u  taki  m a j ą t e k ?  T o  
mów iąc  pali ł  cygaro ,  p r z e c h a ­
d za ją c  s ię dalej.

Nag le  pr zys ta nął  w pobl iżu  
dwó'  h osób ro zmaw iaj ąc ych  
pó łgłos em ,  na  uboczu  okrę tu .  
Byl i to: Kanady jczyk  o bYon- 
zowej  tw a rz y ,  u b r a n y  w k ra ­
j o w y  sw ó j  kos t jum i młody 
około la t  dwudz ie s tu  p ięciu 
mieć  m o g ący  mężczyzna.  Ka­
n ady jcz yk  zd a w a ł  s ię jttż być 
w p o w a ż n y m  wieku, zn amio ­
now a ły  to s iwiejące włosy i 
pol iczki  wklęsłe,  ok ry te  z m a r ­
szczkami.  Oc zy  jeg  i p łonęły  
b laskiem g o rą c zk o w y m ,  a całe 
ciało d rg a ło  j a k g d y b y  w s t r z ą ­
s an e  konwulsyjnyrn  dreszczem.  
T rz ym a ł  w rę k u  f lakon n a p e ł ­
niony płynem złot ego  koloru .

ó w  drug i  mężczyzna,  młody 
l eka rz  francuski  jadący zdobyć  
fo r tu nę  w A m er y ce ,  mów i ł  do 
K a nady jczyka :

—  Je s t e ś  więc pan d rę czo ­
n y m  przez f - b rę  od lat  sześciu,  
i nie pos iadasz  innego ś ro d k a  
na  j<*j po k o n an ie  jak  ty lko  t en  
napój?

—  Tak — odpa r ł  Indjanin 
we f rancusk im języku,  k tó ry  
m i e s z a ń c y  K a n ad y  d o b rze  
p o s i a d a j ą  —  tem u to płynowi  
zawdzięczam, iż żyję- S k o r o

p o w ięk sza  s ię f a b a ,  b io rą  
pięć lub sześć  kropel  tego e- 
l iks iru i a t ak  przemija,  zm nie j ­
sza s ię osłabienie:

—  Jak iż  to płyn,  z czego s ię 
składa ?

—  J e s t  to o d w a r  z ro ś l iny  
rosnącej  w naszych  gó ra ch .

—  Z n a n a  j e s t  panu naz w a  
tej roś l iny?  — pyta ł  doktór .

— W  o jczys tym  moim j ę ­
zy k u  jedynie.

— Płyn te a  jak się oazvwa?
— Ma on kdka nazwisk,  p o ­

m iędzy innemi  zow ią  go: „Li ­
k ierem  p r a w d y * .

— Li ki er  p r a w d y ?  — p o w ­
tó rzy ł  młody  lekarz  —  cóż to  
za szczególna  n a z w a ?

— O znacza  to je dną  z w ła­
sności o d w a ru  tej roś l iny.

— J ak ą ż?  c i ek aw y m .

(c. d. n.}.



gi W arszaw ie  będą stadja, 
odnoszące się do kanałów że­
glugi na pozostałych obsza­
rach ziem polskich, oraz kon­
tynuowanie rozpoczętej budo­
w y  kansłu  obwodow ego Ba 
Pradze.

G odziny  u r z ę d o w o  w
sądzie okręgow ym  oznaczono 
od 8 raco do 3-ej popołudnia, 
a  w soboty do 1 po południu. 
Publiczność zechce się do go ­
dzin tych stosować.

D l a c z e g o  n i e m a  m an­
ia? Zaw arcie  traktatu  pokojo­
w ego w Rydze, jak to już daw­
niej przewidywaliśmy, spow o­
dowało przygotowania na sze­
roką  skalę do handlu szma- 
glerskiego. Olbrzymie masy 
towarów, szczególnie p roduk­
tów  żywnościowych, g rom a­
dzono w różnych „skrytkach" 
paskarskich, by w momencie 
upatrzonym  wysłać do Rosji 
sowieckiej. Już w chwili obec­
nej znaczne transporty  masła 
szm uglowane są do Rosji, co 
w. znacznej mierze przyczynia 
się do zwyżki cen jego na n a ­
szym rynku > wogóie dotkli­
wego braku, niczym w chwili 
obecnej nieusprawiedliwionego. 
Nasze władze celne i policyj­
ne winny spraw ą braku u nas 
masła bliżej się zainteresować.

Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .
W  Golooogu na kopalni „Al­
be rt"  podczas rozbierania s ta ­
rego  muru został zabity robo t­
nik Józef Zientara, lat 15, mie­
szkaniec Dąbrowy. Przyczyną 
w ypadku  było niezachowanie 
ostrożności należytej przez 
przedsiębiorcę budowlanego 
E. Kosińskiego.

K r a d z i e ż e  n a  w s i .  W
Siew ierzu  u HeleDy Zycho- 
wej, podczas jej nieobecności, 
za pomocą włamania dokona­
no kradzieży w mieszkaniu 
różnych rzeczy na ogólną s u ­
m ę 100 tys. mkp.

W  Niegowie f T 0IE*fZ0wlce) 
u  Antoniny Garsidej, w nocy, 
złodzieje dokonali kradzieży 
za pom ocą włamania na s try ­
chu domu. Zrabowali całe za­
pasy mąki, kaszy i płótna o- 
gólnej wartości 57 tysięcy mk.

Złodziei w obu wypadkach 
nie ujęto.

Z teatru.
Dziś, w sobotę, tea tr  czyDny 

jes t  dwukrotnie: po południu po 
cenach najniższych .P o rw an ie  
Sabinek*; wieczorem po raz 
pierwszy .K ró low a miljardów" 
x p. Godlewską w roli ty tu ło ­
wej, oraz p. Józefowiczowi}, 
K ossakow ską, Józefowiczem, 
Kozłowskim, Zakrzewskim, Pro- 
niewiczem, Nowakowskim i in ­
nymi w rolach głównych. T a ń ­
ce dopełnią całuSci.

Jutro , w niedzielę, dwa 
przedstaw ien ia:  po południu
przep iękna operetka „E w a“ ; 
wieczorem „PięltDa Risetta"  z 
p. Bonecką w roli tytułowej. 
Bale t bierze udział w obu 
przedstawieniach.

W  pon ie dz ia łe k  „ W  przy­
stani".

„ P i ę k n a  R i s e t t a 11 w  
B ę d z in ie  grana będzie po 
raz  pierwszy w nadchodzący 
poniedziałek w teatrze Corso.

T e a t r  p o p u l a r n y ,  tani,  
pr zy  ul. K Ś i t l a e j  w y s t a w i a  
dzisiaj p r z e w y b o r n ą  krotoch-  
wil ę ,  „F ruw aj ąc ą  dziewicę*' .

Jutro, w niedzielę, „M oral­
ność pani Dulskie)**; sztukę 
G abrje li  Zapolskiej.

W  antraktach przygryw ać  
będzie orkiestra  12 p p.

Początek o godzinie 7 i pół. 
wieczorem.

Z m i a n a  p r z e d s t a w i e ń .
W  ubiegły czwartek zapowie­
dziane były przedstawienia w 
teatrze Corso w B ędzin!e„Pięk- 
na R isetta" , a w Sosnowcu w 
teatrze zimowym „ W  przysta­
ni". R aptow na zmiana tem pe­
ratu ry  wpłynęła na zaziębienie 
aktorów, przez co repertuar  
musiał uledz zmianie. W  B ę­
dzinie odegrano „Cnotliwą Z u ­
zannę", a w Sosnowcu „Sprze­
daną". Artyści, w ynagradzając 
zawód, dołożyli wszelkich s ta ­
rań, by wywiązać się ze sw e­
go zadania konsertowo,

Ofiary.
Mk. 500 na Czerwony Krzyż 

złożył Stanisław Kapuścik.

Telegramy.
Rosja ratyfikowała 

pokój z Polską.
W arszaw a, 8 kwietnia.

Z  Helsingforsu nadeszła tu 
wiadomość, że wszecbrotyjski 
komitet wykonawczy ratyfiko­
wał traktat pokojowy z Pol­
ską. Na tym posiedzeniu ra­
tyfikowano także traktaty  z 
Turcją, Persją  I Bucharą.

Powrót jeńców.
Warszawa, 8 kwietnia.

Do Baranowicz przybył no­
wy transport  jeńców, w licz­
bie 900 żołnierzy i 19 ofice­
rów.

Niemcy muszą 
oddać lokomotywy.

W arszaw a, 8 kwietnia.

Rząd niemiecki założył pro­
test przeciw orzeczeniu aljan- 
ckiej komisji repartjacyjnej u- 
rzędującej w Berlinie, obow ią­

zującym go do oddania Pol­
sce natvchmiast 354 lokom o­
tyw. Rada ambasadorów od- 
rzuciła ten pro tes t  i Niemcy 
zmuszone są oddać Polsce te 
lokom otywy. Proces oddaw a­
nia potrwa do dwuch tygodni.

Z sądu doraźnego.
5-ciu po lic jan tów  n a  ła ­
w ie  oskarżonych .— G ro­

zi im  k a ra  śm ierci.
Częstochowa, 8 kwietnia.

W dniu wczorajszym w sądzie 
okręgowym rozpoczęły się obra­
dy sądu nadzwyczajnego nad 
sprawą 5-ciu policjantów, funk- 
cjonarjuszów policji państwowej 
oskarżonych o kradzież różnych 
towarów z powierzonych pieczy 
ich magazynów kolejowych w 
Herbach.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
b. policjanci: Stefan Krawczyk, 
Wład. Koszewski, Józef Nabia- 
łek, S. Gbur, Ign. Dudek oraz 
oskarżony o paserstwo Franci­
szek Krawczyk.

Do sprawy powołano 47 świad­
ków, których zaprzysiężenie i 
wysłuchanie trwać musi dość 
długo, to też spodziewać się na­
leży, iż rozprawy potrwają dni 
kilka. W sali rozpraw złożono 
dużą ilość przedmiotów, znale­
zionych podczas rewizji, a po­
chodzących w kradzieży.

W  chwili, gdy to piszemy, c- 
brady wstępne sądu trwają.

Niema zamiaru znie­
sienia ograniczeń 
aprowizacyjnych.

W arszaw a, 8 kw etnia.

Co do wiadomości, jakoby 
niebawem miało nastąpić znie­
sienie ograniczeń aprowizacyj­
nych. ininisterjum aprowizacji 
oświadcza, źe rozporządzenie 
o ograniczeniu spożycia w za­
kładach publicznych w prow a­
dzone zostało w życie, za 
zgodą rady ministrów w 
związku z sytuacją sprowtza- 
cyjną i gospodarczą PqJ*ki, 
Zniesien’e ograniczeń w za­
kładach publicznych nie jest 
zamierzone.

Obława na spekulan­
tów giełdowych

Ł ó d ź ,  8 k w i e t n ia .

Policja kryminalna łódzka 
wpadła r a  trop  rozgałęzionej 
po wielu miastach szajki ban­
d y tó w — spekulantów giełdo­
wych, działających przez swe 
niecne operacje szkodę na­
szej monety. Centrum tej 
działalności zbrodniczej była 
Łódz. W  związku z pow yż­
szym dokonano rewizji u n ie­
jakiego B.tcberga, zamieszka­
łego przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 66, rzekomego agenta b a ­
wełnianego, napraw dę  speku­
lanta pieniężnego, który swą 
akcję rozciągnął ca kilkanaście 
miast prowincjonalnych (C zę ­
stochowa, Sosnowiec), w któ­
rych utrzym ywał specjalnych 
agentów. Rewizja, obok wie­
lu materjałów komprom itują 
cych, ujawniła u B. znaczne 
ilości waluty polskiej i obcej.

Również dokonano rewizji 
w mieszkaniu Filipowskiego 
(Piotrkowska 90), b. właścicie­
la kantoru wymiany, t ru d n ią ­
cego się potajemnie zakazany­
mi spekulacjami pieniężnymi. 
Rewizja ujawniła wiele mate- 
r jału obciążającego. W  mie­
szkaniu F. przyłapano cały 
szereg osób, które przybyły 
załatwić zakazane interesy pie­
niężne.

M. D. Bajgelmacher
S O S N O W I E C ,  H o d r z a j o w s k a  2 9

poleca: śliwki suszone, cykorję, marmoladę, miód sztucz­
ny, olej rzepakowy, pieprz, ziele, mydlik, siemię konopne 

i inne towary kolonjalne.

( Towar  o d s e k w e s t r o w a n y ) .

L 1C Y T A  C J A.
Magistrat miasta Sosnowca niniejszym ogłasza licytację na 

roboty murarskie i betonowe mającej się budować szkoły po­
wszechnej w Sosnowcu przy ul. Wawel. Oferty należy skła­
dać w zapieczętowanych kopertach w Wydz. Budownictwa (po­
kój Ni 17) do dnia 16 kwietnia r. b. Warunki budowy oraz 
plany są do przejrzenia w godzinach biurowych w Wydz. Bu­
downictwa.

MAGISTRAT m. SOSNOWCA.

się pociągu tow arow ego z p o ­
ciągiem osobowym , przyczcm 
33 osób utraciło życie.

Zaginiony parowiec.
Taulon, 7 kwietniu.

(Tet. wł.)
Francuski parowiec „La Ma­

deleine" zaginął w drodze z 
Nizzy do Algieru. Telegram y 
iskrowe, wysłane wszędzie z 
zapytaniem o los parowca, 
pozostały bez odpowiedzi.

Reklama —  to pieniądz!

Drobne ogłuszenia

Liczenie ludności we Francji.
Z m niejszenie  ludnośc i skutkiem  

wojny.
Paryż, 7 ula.

(Te!, wł.)
W  całej F rancji  odbyło się 

liczenie ludności. Z  wyników 
częściowych, jakie dotąd otrzy­
mano z prowincji, okazuje się, 
źe liczba ludności spadła w szę­
dzie w stosunku do ostatniego 
liczenia przed wojną. Paryż 
liczy 3.8QO.OOO mieszkańców,

Katastrofa kolejowa 
w Texas.

Nowy Jork , 7 kwietnia.
(Tel. wł.)

Telegram  z w ąw ozu Eagle 
w T exas  donosi o zderzeniu

jy a te k  chrzestnych poszukują 
Plut. Grzyb i Makowski, kapr. 

Kłos, Kotek i Król, szereg. Hai- 
kas Pluton Radjotelegr. Nr. 11.
Będzin.________________________
Qarbarnia „SosnowiczanKa" w 

Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra- 
wy skóry surowe.______________
L>°. sprzedania kawiarnia z cał 

kowitym urządzeniem oraz z 
lokalem. Nowopogońska JSŁ 24.
Qramofon i kucnenne rzeczy do 

sprzedania. Stary Sosnowiec
ul. Daleka 6.__________________
Jjw ie  bryczki do sprzedania, 

uprząż wyjazdowa na parę 
koni i sieczkarnia. Starososno-
wiecka JMg 84 Siewniak.________
^gubiono dnia 6 kwietnia o g.

5 m. 15 w Będzinie 1 bucik 
damski czarny, jedną fotografję 
większego formatu i bruljon z 
różnemi notatkami. Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócić za wyna­
grodzeniem do Starostwa w Bę-
dzinie parter Na 1.____________
j^aginęła legitymacja Uzyela Ada­

ma Bramckiego wydana przez
Magistrat m. Sosnowca. _
Cprzedam tanio dwa kontuary 

półki, szyld. Wiadomość Bę­
dzin Kościuszki Nr. 9.
I jo  sprzedania zaiaz meble z 

pokoju i kuchni ewentualnie 
z mieszkaciem. Wiadomość Lesz­
no dom Ostrowskiego pierwsze
p ię tro .________________________
fóauczycielka z niemieckim po­

szukuje kondycji do Zakopa­
nego lub nad morze. Wiadomość 
„Iskra* Dąbrowa.

/a g in ą ł  paszport, metryka ślub- 
J  na, karta wojskowa wydana 

przez urząd gminny w Górach 
pow. pińczowskiego, zaświadcze­
nie aprowizacyjne, wszystko na 
imię Jakóba Jakóbowsk ego. 
Zaginęła karta powołania wyda­

na w P. K U. w Będzinie na
imię Jana Nowaka. ___________
zaginęła karta powołania wyda- 

na w P. K. U w Będzinie na 
imię Marjana Czerwia.
\U  zakładzie ^fryzjerskim przy ul.

Niemieckiej Nr. 12 najsta­
ranniej wykonywa się pracę fryz-
jerską. __________________
jtw ie  damskie maszyny do szy- 

cia do sprzedania. Wiadomość 
Pogoń ulica Racławicka Nr. 3
Rogowicz._____________________
Ckrzypce i kornet do sprzedania 

w dobrym stanie. Ulica Sław- 
kowska Nr 3 St. Rosochacki. 
paszport rosyjski, legitymacja 

niemiecka i karta poborowa 
wydana przez P. K. U w Bę­
dzinie na imię Józefa Sienkiewi. 
cza zginęły. Oddać do Redakcji
za n a g r o d ą . _________________
I ekcji stenografji udzielam me- 

todą krótką. Wiadomość w
„Iskrze*. ______________ _
Mauczycielka ze znajomością ję­

zyka francuskiego lub nie­
mieckiego i muzyki poszukiwa­
na do dzieci domu prywatnego 
na prowincji w pobliżu miasta. 
Łaskawe oferty pod M. M. Nauczy- 
cielka do Administracji „Iskry*. 
U  gubiono weksel 8|1V na ui.|Ui- 

man podpisany przez p. Mie­
czysława Szeligowskiego na 30 
tysięcy Mk. in blanko. Zwrócić
„Iskra* Dąbrowa._____________
pom pa centryfugalna 8-mio ca- 

lowe wyloty, sprzeda tanio 
firma St. fKrzywański, Dąbrowa
Górnicza ul. Krótka.___________
J  ozeczko dziecinne z siatką sprze 

dam Dąbrowa. Dąbrowska 26.
' /g u b io n o  kartę powołania wy­

daną przez P. K- U. w Bę­
dzinie na imię Jana Jędrusika, 
gm. Łosień, wieś Błędów. Zwró-
cić „iskra** Dąbrowa _________
ł to  sprzedania dom w cenie 

przystępnej- Ksawera ul. Cyn­
kowa Nś 16 1 15 Wincenty Orze-
chowski. ________________
Antom Osys (rocznik 1895) z 

Kielkowic gm.. Ogrodzieniec 
w pow. olkuskim zgubił 29|1U 
r. b. kartę powołania, wydaną 
przez Komisję Przeglądową Ol­
kusza____________________
ytefanowi Sikorskiemu skradzio- 

no kartę ^zwolnienia wydaną 
przez baon zapasowy 64 pułku
w Grudziądzu. ___ ________
J^manuel Dulik (rocznik 1894) z 

Ożarowic zgubił odroczenie 
wydane przez Komisję Przeglą­
dową w Bądzinie oraz dowód 
osobisty wydany w Ożarowicach. 
T ap ic-1 przyjmuje wszelKie ro­

boty Ceny przystępne Sosno­
wiec Kołłątaja Ns 10.

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorsict. D iu k  Edniuud Mirew. i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4.


